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WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


— Z mocy ostatniego rozporządzenia rady pań 
stwa w ministerstwie spraw zagranicznych powsta- 
je nowa-posada—radey poselstwa w Rzymie, z pła- 
cą 7,000 rs. rocznie. 

— Ministerstwo komunikacji otrzymało do roz- 
trząśnięcia projekt towarzystwa akcyjnego eksploa- 
tacji rządowych dróg żelaznych. „Projekt podobno 
nie znalazł przychylnej opinji. 

— Ustawa pierwszego stowarzyszenia księgarzy 
petersburskich, uzyskała zatwierdzenie władz wła- 
ściwych. 

‘  — W ministerstwie spraw wewnętrznych powsta- 
je specjalna komisja, której zadaniem będzie opra- 
cowanie ustawy o biednych. * 

— Jeden z kupców tutejszych przedstawił mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych memorandum, mające 
na celu zmiany w ustawie celnej na korzyść budże- 
tu państwa i z dobrem ekonomicznem kraju. 


— Pożyteczne wydawnictwo. Wydawane do- 
tychczas „mapy Królestwa Polskiego nie grzeszyły 
dokładnością. Brak też szczegółowych map z do- 
kładnemi odległościami uczuwać się silnie dawał 
tem więcej, iż znikąd wydawnictwa te nie miały po- 
mocy. Obecnie, jak się dowiadujemy, jeden z woj- 
skowych topografów uzyskał od właściwej władzy 
pozwolenie na wydawnictwo albumu map Królestwa 
Polskiego, Album zawierać będzie oprócź jednej o- 
solnej mapy Królestwa, dokładnego planu Warsza- 
wyi dwunastu miast większych prowincjonalnych, 
ażdą gubernję oddzielnie z objaśnieniami liczby 
ludności i obszaru powierzchni, oraz stosunków wy- 
Znaniowych. 


— Wysadzanie dróg drzewami w okolicach War- 
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przez 


Aniele Trippin. 


(Dalszy ciąg.) 


Wfijal tydzieii za tygodniem, słońce coraz ogni- 
Stszemi promieniami rozgrzewało żyzne równiny 
ampanji. Zniwo wiosenne zapowiadało się weze- 
iejszem niż kiedykolwiek, krzątali się wszyscy 
oło gospodarstwa, nie dziwiła się też młoda kobie- 
ta, że Filip, posiadający tyle morgów gruntu, mało 
Przebywa w domu, a tem spokojniejszą się czuła, 
Że nie dojeżdżał do Neapolu, pomimo proklamacyj, 
Jakie tam ogłoszona 4-go kwietnia i rozruchów, któ. 
rych echo doleciało aż do Torre Annunziata. 

Wiedziała, że garstka młodych chłopaków popły- 
Nęła do Sycylii, na odgłos rewolucji wybuchłej 
w Palermo, ale, że mąż już nigdy nie wspominał 
© jenerale, ani o żołnierce, ani o Italji, więc wtedy 
Nawet, gdy stary Andreo wyrażał obawy co do'zię- 
čia, ona go uspakajała. 

Jedenastego maja wieczorem, pędem błyskawicy 
Tozbiegła się wieść, że Garibaldi wylądował w Mar- 
Bala. Zrobiło się zbiegowisko nad zatoką, biegano, 

piewano, krzyczano po ulicach. 


Wtorek. 
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Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. 


Dnia 5 (17) lipca 1883 r. 


Ogłoszenia: 


Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za jes 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 kop., każdy następny raz 8 k. 

Małe ogłoszema: za jeden wy* 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1!/, kop. 

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 


eczorem, w niedziele i świeta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. ska nr 18. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 0. Długość dnia godzin 16 minut 11. Sobota: Praksedy P. i Daniela Pror. 
j s t Ubyło pS. y 410 81. Niedziela: Marji Magdaleny. 


Poniedziałek: Apolinarego Bisk. M. 
Wtorek: Krystyny Panny Mecz. 


szawy, od lat kilkunstu prawie zupełnie zaniedbane, 
ma być znowu z inejatywy w wszawskiego zarządu 
okręgowego komunikacy.) lądowych i wodnych pod- 
jętem. Nowe drzewa jednak otrzymają tylko SZOSY, 
ipnemi drogami, których w okolicy jest tak wiele, 
zajmą się chyba gminy, sąsiadujące z Warszawą. 

— Liczba wenikułów publicznych: dorożek, karet 
i omnibusów hotelowych w Warszawie dochodzi już 
do 900 szt. Dorożki jednokonne podczas letniego 
sezonu straciły wiele z przyczyny ciasnoty i zapo- 
trzebowań na spacery tylko parokonnych powozów. 
Dorożki 1-ej klasy znikły też zupełnie z horyzontu; 
karęty i karetki. ukryły się w głębokościach remiz 
aż do czasu sezonu karnawałowego; omnibusy wre- 
szcie hotelowe nader się zmniejszyły, najliczniejsze 
więc są obecnie dorożki parokonne, których kursuje 
po bruku 782, 


— Gmach po-bernadyński, przeznaczony na muze- 

um przemysłu i rolnietwa, rozpoczęto już wewnąrz 
przebudowywać. Dwa mniejsze pawilony klasztorne 
ulegają zupełnej rozbiórce. Frontowy gmach, zaj Q 
ty przez galerję obrazów, zostanie dopiero z rokiem 
przyszłym przebudowany, gdy Towarzystwo zachę- 
ty sztuk pięknych zupełnie się przeniesie. 
, — Okolice okopów miejskich na końcu Nowolipia 
i Nowolipek: ujrzały po raz pierwszy światło gazo- 
we zaprowadzone tutaj na mocy nowego kontraktu 
z Towarzystwem dessanskiem. 


— Jesteśmy proszeni o zwrócenie uwagi władz 
właściwych na potrzebę zaopatrzenia w latarnie no: 
wootwartej ulicy od Nowego-Światu ku Szpitalnej 
(Spokojnej). 

— Przypomnienie. Ulica Ordynacka stanie się 
wkrótće jeszcze bardziej ożywioną arterją komuni- 


kacyjną, a,mianowicie z chwilą wybudowania scho- 


| dów przechodnich na Tamkę, obok instytutu muzy- 


dał po chwili, oblewając si 


cznego oraz ukończenia projektowanego „tattersa- 
lu”. "Tymczasem na ulicy tej nie a nie nie zrobiono 
dla udogodnienia komunikacji, a publiczność dążąca 
do instytutu muzycznego oraz do cyrku po dawnemu 
wyłamuje sobie nogi. 


: — Repertuar opery warszawskiej na tydzień bie- 
żący z powodu niedyspozycji p. Szezepkowskiego 


jak gdyby nigdy nie, usiadł w altanie, wziął Giu- 
sepka na kolana, bawił się z nim, a potem poszedł 
z żoną do pokoju i podczas kiedy ona usypiała ma- 
leńkiego, układał książki rachunkowe w swojej sza- 
feczce i liczył pieniądze. 

Około 8-ej zawołał Antoniettę i przemówił do niej 
słodziutkim głosem: k 

— Słyszysz żonko, co się tam dzieje? Ludzie bie- 
gają jak bez głowy, bo ptak jakiś na skrzydłach 

rzyniósł wieść, że jenerał przyjechał do Sycylji. 

oże to i nieprawda, nie pisały nic o tem gazety 
ale, że jest jakaś nawałnica w powietrzu, lepiej mie 
się na baczności. Złoczyńców nie brak w Torre, bo 
itu jest sporo nędzy, ja często z domu wychodzę, 
schowajno lepiej te 4,000 franków w swojej ko- 
módca. 

Antonietta nigdy jeszcze takiej masy pieniędzy nie 
miała pod własnym kluczem, wytrzeszczyła więc 
oczy na stufrankowe bilety i złotą monetę, spojrzała 
z rozczuleniem na męża, dającego jej tak wielki do- 
wód zaufania i głosem, w którym zaledwie przebijał 
cień trwogi zapytała: 

Więc i ty się lękać zaczynasz, mój mężulku? 

— Lękać się nie lękam, ale ostrożność nie zawa- 
dzi. Przelicz sobie pieniądze i połóż się, a ja pójdę 
na chwilkę do hotelu, żeby zobaczyć, co tam piszą 
w wieczornej gazetce. s 

— A nie będziesz długo siedział? | tki 

— Nie, nie, tylko tyle, żeby zajrzeć do KŻ do. 
i wrócić, Chybaby coś zaszło nadzwyczajneś 


e rumieńcem, iS 
obieta tego błyskawiczne- 


Nie dostrzegła młoda k 


uległ zmianie. W dniu jutrzejszym daną będzie 
„Marta” (z p. Zakrzewskim i p. Piltzówną), we 
czwartek „Carmen” (występ p. Zakrzewskiego), 
w sobotę „Norma” (występ p. Zakrzewskiego i p. 
Brajainowej w partji Normy po raz pierwszy), w 
niedzielę „Mignon” (występ p. Szlezygierówny w 
partji Felimy.). 


— W tych dniach zakończył żywot doczesny Win- 
centy Majewski, nauczyciel muzyki, znany w mieście 
naszem. S. p. Majewski przed laty dwudziestu 
był nauczycielem w instytucie panien w Białostoku, 
poczem znalazł się w Wiatce, gdzie, bawiąc lat sze- 
reg długi, zaskarbił sobie powszechną miłość i sza- 
cunek. Po powrocie z odległych stron osiadł w War- 
szawie i rozpoczął zmudny zawód nauczyciela mu- 
zyki. Smierci jego nikt z bliskich nie opłakuje, 
przyjaciele jednak i znajomi szczerze i trwale, jako 
uczciwego człowieka, żałować go będą... 


— Aerostatyka polska. Z powodu jubileuszu ba- 
lonów Kłosy. w. numerze ostatnim umieściły arty- 
kuł o aerostatyce w Polsce, (oparty na źródłach 
z pierwszej ręki. ; 


— Posiedzenie. Na dzień 28-my b. m. zapowie- 
dziane zostało zwyczajne posiedzenie członków war- 
szawskiego Towarzystwa wioślarskiego. Na stole 
obrad znajduje się kilka punktów. 


— Nowa fabryka. Za rogatkami wolskiemi za: 
kłada się nowa fabryka kaloszy na wielką skalę, 
pierwsza dopiero w całym kraju. Według przypu- 
szezalnych obliczeń, kalosze z krajowej fabryki ma- 
ją kosztować o 25°/ taniej od sprowadzanych z za- 
granicy. f 


— Gotowa zaraza. Zatoka Wisły pod. Pragą, 
zwana „łachą” z ubytkiem wód w Wiśle coraz bar- 
dziej wysycha, wydzielając sama przez się niemiłą 
woń stęchlizny. Nadto ścieki przeprowadzone tu 
od szlachtuza praskiego zatruwają jeszcze gorzej po- 
wietrze. Zwążyć też należy, iż powyżej zatoki od- 
bywa się codziennie pławienie trzody chlewnej, 
Taki tercet odorów dla Pragi, znajdującej się w 
najgorszych warunkach sanitarnych, groźnym być 
może... 


chłaniały teraz bilety bankowe i rulony złote, leżące 
na stole. 

Pobiegł Filip przez najciemniejsze zaułki miasta, 
zdążając prosto ku hotelowi, gdzie go miał oczeki- 
wać stary Giacomo z gazetką, przyniesioną z portu. 

Przerzucił pismo, pogadał trochę ze starym dru- 
hem i wymijając hałaśliwe tłumy, wkrótce powró- 
cił do domu. 

Antonietta już leżała, ale nie spała jeszcze, bo jej 
ciągle przed oczyma migotały złote dwudziestofran- 
kówki. 

Nazajutrz rano, o godzinie w pół do szóstej, kiedy 
śliczna gosposia. nalewała mężowi drugą szklankę 
czarnej kawy, zastukano do drzwi. 

— Kto to być może, tak wcześnie? zapytała An- 
tonietta ze zdziwieniem. j 

— piere (wejść) —zawolał Marinetti, zrywając 
się z krzesła. i 

r Od signora Anselma — oe a zj nastolelni 
ciec Pada 1 klasnął w dłonie Caiman 
3 > łwr WSZYyS- 
jak gdyby mu ktoś A zbio gwiandy nieba: i 
"ie b Ar oka wyleciał z pokoju, bez czapki i 
yw zd się ucieszył z wiosełka! Prawda, że śli- 
czne, ale cóż robić zjednem, kto przysłał ten pre- 
zent, powinien był od razu „kazać zrobić cztery takie 
same, tobyśmy dopiero sobie popłynęli po zatoce. 
rozmyślała Antonietta, oglądając na wszystkie stro- 
<A cacko, do którego Giusepek wyciągał 


mana i Frendlera, ulica Senator: |” 


Ą łą jej myśl po- A ? 
Filip wybiegł z domu, ale vo półgodzinie wrócił, | go wzruszenia na twarzy męża, bo calą Jej | ł (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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rzemieślników są tak wyjątkov j 
a 0 stolarza ŁU ciekawe i dla wielu pouczają- 
MA uguje na ujawnienie. 


asa PeŁ 
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— Skoczki podwórzówi. Koczujący p fmić 
pajace i wyprawiający gróźne częstokroć dla zdro- 
wia i życia łamańce, wstrętne w wielu mieszkańcach 
budzą wrażenia, tembardziej, iż do wykonywania 
sztuk używane są dzieci w zbyt młodocianym jeszcze 
wiekn. Dla skłonienia tych wydrwigroszów do po- 
żyteczniejszej pracy byłoby pożądanem, iżby pano- 
wie właściciele domów i rzadcy zalecili stróżom nie- 
wpuszczenie na dziedzińce wszelkiego rodzaju ku- 
glarzy. Zmniejszony tym sposobem zarobek zmu- 
siłby ich może dó zaprzestania tych bezcelowych 
produkcyj... 

— Do kwsstji żebractwa skromna cyfra. W dniu 
wczorajszym przejeżdżając -przez ulicę Mazowiecką 
ną przestrzeni od rogu Królewskiej do Swiętokrzy - 
skiej naliczyliśmy 7, wyraźnie siedm osób żebrzą- 
cych... 


"<= Proces. Ciągnący się oddawna proces pe - 
dzy dwoma biurami posłańców w tych dniac 
w warszawskim trybunale handlowym rozstrzygnię: 
ty został, Wyrok zapadł na niekorzyść biura pier- 
wszego pp. S- iW., którym nakazano zdać rachun* 
ki w ręre towarzystwa akcyjnego. PP. S. i W. uda. 
dzą się podobno na drogę apelacji. 


— Wyypadki.—Na Pięknej woźnica Karol D., odejmując 
koniowi odyadającą podkowę. zostat niebezpiecznie kopytem 
zraniony w Szezenę.—Na gliniankach za mokotowskiemi ro- 
gatkami utonął jakiś niewiadomego nazwiska człowiók "Na 
Nowej-Pradze w podwórzu posesji Juljana H. podrzucone 
zastało niemowle plei męskiej.—W ciągu trzech dni spełnio- 
no 7 kradzieży na ogólną sumę 1,150 rs. 

a D O E EYE 


— Diügoletnia oszczędność. 

W tych dniach pewiea ubogi stolarz wydawał je- 
dnocześnie dwie córki za mąż... i 

Oprócz skromnej bardzo wyprawki ojciec panien 
młodych ku wielkiej niespodziąnce zięciów, podczas 


'godów weselnych każdej z córek wręczył po 1,000 
„re. posagu, objaśniając jakim sposobem człowiek ży- 
jący z pracy rąk swoich, może dojść z czasem do pe- 


wnego kapitaliku... 
Fakta rozumnej oszczędności w sferze naszych 
"TE iż postępowanie 


olarz, jak sam ppowiąda, przed laty 30:n dostał 


od swej matki chrzestnej 100 rs., które go natchnęły 


myślą powiększania kapitaliku. 

(W tym celu bez względu na wszelkie potrzeby i 

zachcianki: od każdego zarobionego rubla odkładał 
10 groszy i dołączał do kapitału. 
„ Tym sposobem w połączeniu z procentem składa- 
nym doszedł dziś w ciągu lat 30-u do 6,000 rs. ulo- 
kowanych na pewnej hypotece, a z tych 2,000 roz- 
dzięlił pomiędzy dwie córki. © 

Rozsądny człowiek tak się przyzwyczaił do od- 
kładanią dziesiątki od każdego rubla, iż czyni to po 
dziś dzień, upominając zięciów i córki, aby tak sa- 
mo czyniły. 


Święto rzeczypospolitej, 


Paryż dnia 14-go lipca, 

Paryż apaja się dzisiaj — nektarem republikań- 
BRI 

Pierwsze spojrzenie, jakie dziś patyžanin po 
ocknięciu się rzaciłna świat, szło w górę, ku niebu.. 

Nie myslcie tylko—że z modlitwą... 
~ Bała 9 to, czy obłoki, które wczoraj nad wieczo+ 
rem wałęsały się po widnokręgu, będą i dzisiaj nies 
pokojły ludek, . żądny głośnej zabawy i republikań- 
skich circenses, lub cay błękitny eter, skąpany w 
promieniach slońca, tchnienie pogody i ciszy w por 
więtrzą rozwieje... 

Pierwsze to spojrzenie było prawie — zawodem,,, 
Nie słyszałeś wprawdzie pluskotu letniego deszczy - 
km, nie lało—proh pudor!—-jak z cebra, onegdajsza 
burza wyczerpała, jak się zdaje, wodne zapasy o- 
błoków, ale mimo tego na niebie bylo szaro, półsło- 
necznie, prawie posępnie... 

Nie zniechęciło to wszakże paryżan.. Zaledwo 
dobry dzień się zrobił, fale ludu, 4 górnych przed- 
mieść.poczęły już plynąć na płac reczypospolitej, 
gdzie o godzinie 9-ej zrąna spaść miała uroczyście 
zasłona z olbrzymiego posągu: bóstwa republikań- 
skiego, będącego dziełem rzeźbiarza Monce i odle- 
wni braci Thibeaudów... 

Przed posągiem wzniesiona rozległą estradę. 
Obok niej ugrupowała się garstka piechoty i kira- 
Sjórów., an T, = bo kolosalne tłumy ludu 
wszystkich warstw, które spłynęły ramionami stu 
wlie do placu rzeczypospolitej, powiedziały sobie 
w szlachetnej inspiracji ducha patrjotycznego, iż 
zachowają się spokojnie, poważnie i trzeźwo... 

Okna, dachy, balkony, drzewa i trotuary pokryły 
się czarną masą ludzi... 


—uom i Z A 0 w, OJ 
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zabraniu znajomości z pewną damą jadącą w tym- | 
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skim, mieszka stuletnia stąrnszka, zwana powszech- 
nie „babusią”. = S SA ta 


Kobieta ta zajmuje się wszelkiemi-robotami, kl 
czy podczas całego nabożeństwa w kościele i obda- 
rzona jest rzadką rzeczywiście DOE: + 
Opowiada nietylko o wojskach, które widziała 
rzechodzące, pamięta nietylko wiele nazwisk wy- 
itniejszych postąci, ale wylicza nawet kolory mun- 
durów w rozmaitych rodzajach broni. i 
Słuchają jej też godzinami... 


— Ciekawy antyk. 

W tych dniach oglądaliśmy starożytny parawan, . 
sprowadzony tu z prowincji, a sięgający wieku ze- 
szłego. 

Jest to ciekawy przyczynek do przeszłości. < 
Umieszczono na nim sporo figur typowych i histó- 
rycznych. i 
Znajdujemy tam postać Wybickiego, Naruszewi- 
cza i Trembeckiego, wielu znakomitych współcze- 
snych uczonych i artystów. ` : 

Na jednem skrzydle są dziennikarze, jak; ks. Łu- 
skina, Switkowski, na innem przyrodnicy Magier i 
Osiński. gii | 

Dwa skrzydła poświęcono typom, jak zegarmistrz 
Gmgenmus, sztukmistrz Kupareńko, straganiarka An- 
drychowiczowa, oraz innym. 

Sprzęcik jest wybornie zachowany, 


zza [PwozBena tari ja adea atakia 

eden z naszych znajomych otrzymał przed tygo- 
dniem telegram z pod Maciojowa, odarty o Ark 
robie jego małżonki | 

Po przyjeździe na miejsce dowiedział się; iż da- 
wni koledzy chcieli sprowadzić go na polowanie, 
posorajgo swój pomysł chorobą żony zdrowej zupeł: 
nie i 

Niewczesny żarcik dał sposobność do odległej 
04a jaj człowiekowi, który żart ten“ szczerze 
odbolał... 4 mise 


— Wszystko na handel! 5 o) : 
Słyszeliśmy, iż pewien paniczyk tutejszy sprzedał 
w tych dniach dwa groby. familijne na starym cmen- 
tarzu powązkowskim za sumę 800 rs. PRE 
W jednym z tych grobów spoczywąły zwłóki ro- 
ky sprzedawcy, w drugim zaś popioły rodziców 
nat fin E j 

„ W warunkach sprzedaży powiedziano, iż nowona- 
bywea po latach 10:u (aż tak długo?) może uprząt- 
nąć wszystkie dawniejsze trumny i postawić je w, 
generalpym dole, 
Czem już dziś nie handlują... niektórzy! 


— Korzystna posada. 
© Goldmark, twórca opery p. t. „Królowa Saba”, pa 


Przed godziną 9-tą pojawiły się na placu sympa- 
tycznie zawsze witane bataljony „szkolnych dzieci; 
pierwszy ozwał się okrzyk uniesienia, pierwszą iskra 
elektryczna zapału przebiegła masy... 

Wkrótce pokazały się figury urzędowe w pełuej 
aradzie: komendant Paryża, jenerał Lecointe, pre- 
ekt Sekwan Qustry , wielu deputowanych skrajnej 

lewicy, a w końcu m Swora rada municypalna ze 
swym krnąbrnym prezydentem, p. Mathé, na czele... 

Dlaczego kenahraym?r i - 

A tak... On to bowiem uporem swoim nadał uro- 

czystości odsłonięcia pomnika charakter demonstra- 
cji radykalnej, antirządowej; on to sprawił, że re- 
prezentanci rządu, pp, Ferry i Waldeck-Rousseau, 
w ostatniej chwili cofnęli zamiar uczestniczenia w 
uroczystości ...., y Ee, 
„P. Ferry prosił usilnie, aby najwyższy wyobrazi- 
ciel gminy nie wspominał o amnestji dla anąrchi- 
stów, której myśl pobrzębaja ną teraz poniędziałko: 
wa uchwała izby deputowanych, odrzucająca wnio- 
sek Barodetą... Napróżno!,„ Minister prosił usilnie, 
aby p. Mathé nie wspominał o rozszerzeniu praw 
municypalnych, gdyż izba w tej chwili nie życzy 80- 
bie, aby gmina paryska rosłą do potęgi „państwa w 
aństwie”, słaby mer Paryża rywalizował z panem 
Biórym.. Napróżno!... 

P, Mathé. uparł się i wygłosił mowę, której pointe 
stanowiły dwa frazesy przez rząd ząkwestjonowane: 

— Patrząc naten wspaniały objaw ducha republi- 
kańskiego, czerpiemy nigograniczoną ufność w to 
wielkie miasto... Nie szkodząc jedności państwa, Pa- 
ryż ma prawo domagać się uzyskania odrębnych swo- | 
bód municypalnych (grzmiące oklaski), Bylibyśmy 
szczęśliwi, gdyby święto dzisiejsze połączyło się 
z aktem przebaczenia i litości. 

Mówca skończył okrzykiem na cześć rzeczypospo- 
litej, któremu zawtórzyło echo z dachów, okien, bal- 
konów, drzew i chodników... 


RZ ZZZECZ 


"teatralnem 
7” — W szkole. 


mie Brudno (Nowa Praga, Szmulowizna, Peleowizna, 


i zę BO WY 1 „00 aA | 5 


n 


— Babe 0 00000 0 1 te settym przedziale wagonu, tak się jej przedsta- 
W jednej z wsi około Grodziska w domu włościań- m Jestem Liść k iż ża Sa- 
aS 8 20 HALA, 0 n owę z! 


n 


=. Musi to być bardzo korzystna posada—rzekła 
0 1884, niedość kpońce r cmd ze sprawami 


Nauczyciel. Ile jest zmysłów? 
Uczeń, Pięć, wo 

Natczycial. Dobrze, wymień je... 

Uczeń. Dwoje oczu, dwoje uszu i jeden nos... 


amm Pa-namyśle. 
Pan X. wsiada do dorożki: 
— Chmielna 17-ty, woła... 
Po kilku chwilach jazdy. wychyla głowę przeż 
drzwiezki i dodaje... 
5 R Hej, dorożkarz! Chmielna nr 17-ty, drugie pię+ 
ról... 
mit 
— Wybory na wójtów gmin. Przedonegdaj w gmi- 
nie Nowo-Jeziorna powiatu warszawskiego miały się 
odbyć wybory na wójta gminy. W tym celu zje- 
ehał na miejsce naczelnik powiatu i przez kilka g0+ 
dzin napróżno oczekiwał na zebranie się boa 13 
ominaliśmy w swoim czasie o wyborach w gimi- 


Targówek, Brudno i Marki), których rezultat był 
bardzo niepomyślny, wybrany bowiem został p. Je- 
fimow (. strażnik.ziemski, nieposiadający odpowie: 
dniego uzdolnienia i wbrew obowiązującym przepi: 
som wybrany, ponieważ dzierżawi propinacją. Wy- 
bór p. Jefimowa z przyczyn powyżej wyłuszczonych 
nie został przez właściwą władzę zatwierdzony i 
ponowne wybory na wojta gminy Brudno odbędą się 
w dniu jutrzejszym. © ile nam wiadomo, kandyda- 
tami są obecnie ludzie inteligentni i posiadająty pe- 
wne zaufanie w gminie, która potrzebuje uczciwego 
przedstawiciela. MIDS 


— ZCiechocinka. Dotąd po dzień 10-ty lipca 
przybyło do tutejszych kąpiel 681 rodzin, stanowia- 
cych 1,460 osób. Z tej liczby z Cesarstwa 49 rodzin, 
z Prus 17, z Austrji 5, z Francji 2, (ze Szwajcaryi i 

óńlnocnej Ameryki po jednej osobie), wreszcie z Kró- 
lestwa 603 rodzin, 


— Ze Sławinka. W kąpielach sławinkowskich 
pod Lublinem bawi obecnie 60 osób, a drugie tyle 
dojeżdża z miasta. Snine ngsiadadatyobezas 32 
mieszkań. na przyjęcie gości, Pomocy lekarskiej us 
dziela lekarz prdynujący dr Jaworowski. 


= Pierwszą wizytację: w kilku parafjach powia» 
tu włoszczowskiego odbył w tych dniach JE, ks. bi- 
skup Kuliński. We wsi Koniecznie biskup konse- 
krował świeżo odrestaurowany kościół, założony w 
r. 1786-ym, we wsi znowu Czarney poświęcił dzwon 
w kościele, mieszczącym w swoich podziemiach 
zwłoki Stefana Czarnieckiego. W końcu ks. biskup 
odwiedził parafję Secemin, w której od lat już 


Następnie prefekt Sekwany, p. Oustry, odczytał 
mowę, SKreśloną w porozumieniu z rządem... 

Opawiedziął on historję zburzenia Bastylji i rzekł 

Qa . "=. 

— Usunęliśmy na zawsze z naszej akcji polity- 
cznej użycie gwałtu, rewolucję zastąpiło głosowanie 
powszechne, Równość obywateli, wolność osoby i 
sumienia, prasy isłówa, nietykalność własności i 
pracy—oto godła, nosobione w tym posągu... Rzecz- 
pospolita kreślić będzie swe dzieje rylcem pokoju, 
groźbyi ałasy swoich przeciwników nagradzając po- 
garta... Rzeczpospolita francuska woli swojej nie na- 
rzuca innym narodom; chce ona tylko żyć w domu 
wolna „powśżana.. Dla niepodległości swojej ponie- 
sie każdą ofiarę; dosyć sławy uzbierała na polach 
walki, aby szukać miała walk nowych... W genjuszu 
swoim znajdzie oną dosyć warunków, aby czeigodne 
zapewnić sobię w pe napia miejsce i potężnie 
w.rozwoju ludzkości współzawodniczyć. 

Lud z zapalem oklaskiwał tę, mowę, nie spostrze+ 
głszy na razie—iż  daligii ona myśl ko, Gi ys i 
Teraz dopiero olbrzym spiżowy odsłonił swoje por 
tężne kszta. s W chwili, gdy zsunęła się z niob 
opona, odkryły się wszystkie głowy, powietrze roz* 
jack AA WSIO muzyki ugrupowane w ró. 
Ź okolicach rozle u, zagra 
my! Hot głego plńcu, zagrały hymy 

„Byłto widok istotnie wzruszający, gdy u stó 
niemego symbolu idei poczęły snuć dą s Aa. 
czych grupach defilujące stowarzyszenia i korporą« 
cje... Na czele każdej gripy niesiono sztandar, któ» 
ry pochylał się przed posągiem i wypisanemi na ta» 
blicy „prawami człowieka”. 

Robotnicy w blnzach nabożnie skłaniali głowy; 
dzieci ozdobione były w trójkolorowe wstążki, dzie- 
wczęta w trójbarwnę sukienki.. 

Nie nie ząmąciło porządku i powagi aktu... „1 

Powoli poczęły rozpraszać się masy... Część ig 


"=" 


~ "zgło 


 [2804u nie widziano zwierzchnika 


Stnj 
' vy'e 


mienionych parafjach sakrament bierzmowania przy: 
Jęło 3,700 osób. NA j 


— Podczas burzy. 
„_ Przynastoletnia Agnieszka Golcówna, ze wsi. Godziszew 
w powzięcia janowskim, gubernji lubelskiej, zaskoczona w 
„polu burzą, porwana została potokiem wody . powstałym 


i? nawałnicy i utonęła. i 
tymże czasie, niedaleko t Jonova piorun zabił na 
ulję prówiczównę- 1 


tiejseu 18-letnią dziewczynę, 


TE ŚWIATA. 


>< Proces Tisza - Eszlar. Posiedzenie dwudzieste. 


rezultat ekspertyzy prof. Michalkowicsa dą się streścić 
Jak następuje: Włosy trupa odpadły same, ani gwałto- 
wne ich wyrwanie, ani ogolenie miejsca mieć nie mogło. 

aznogcie również same odpadły. Wiek wyciągniętej 
Z wody kobiety nie da się Ściśle określić. Niepodo- 

ielstwem jest, aby trup przywiązany do spodu tratwy 
nie poniósł żadnych uszkodzeń. Jeśli szyja zostałą po- 
erżniętą, w takim razie blizna na niej musiąła koniecz- 
mie pozostać, również blizna dostrzeżona na nodze po- 

t0dzić musiała od uderzenia kopytem. Przypuszezać 
e podobna, iżby ubranie czternastoletniej Estery wtlo= 
"zyć było można na trupa dwudziestoletniej dziewczyńy, 
"Twotok podczas domniemanego przecięcia szyi nie mógł 


djeoenji, W wya 


ee desete AN © 155 
sp „będące indywiduum utopiło się poprostu w 
y 


; kj aeee 
-o s 8 e | 
p'r APA 

Olle. 
bym wpierw wiedział to, co zeznali świadkowie nie- 
którzy, iż język był wyparty i zębami ścisnięty, nie by- 
łoby już wtedy dla mnie żadnej wątpliwości, ia z Cisy 
wyciągnięto trupa topielca*. Jednem słowem, g opinji 
profesora $. wywnioskować łatwo, iż Tron były istot- 
nie trupem Estery Solymossy,- która się w Cisie przy- 
padkowo utopiła. Do wręcz przeciwnych rezultatów do- 
szedł atoli dr Traitler. W obecności prof. 8. badany, 
twierdzi, iż podczas pierwszego oglądania zwłok SE. 
strzegł na nodze żadnej blizny. Skórą wtedy na caiem 


|eiele jeszcze się trzymała. Mocdo jest przekonany, iż 


włosy zostały ogolone. Trup sam nie wydzielał żadnej 


idni, tylko zgnilizna czuć było odzienie. Nie spostrzegł 


nle pozostawić dokoła śladów na podłodze i odzieży. 


> wiele gruntowniejszą i ciekawszą jest opinja profeso- | 
7a Schenthauera, którego roztrząsaniom pzratąętzja BĘ 
© 


publiczność z wielką uwagą i zaciekawieniem. ritz 


‘Scharf — powiada ekspert — zeznaje, iż wkrótce po 


zranieniu Estery śmierć nastąpiła; w takim razie musia: 
‘è być przeciętą vena viguralis interna, a. krew z niej, 
jak wiadomo, tryska półkolistym strumieniem na odle- 
głość 2 do 21/, metrów. Na to, żeby włosy odpadły na 
<ałem cicle, potrzeba było by trup co najmniej sześć do 


dziesięciu tygodni przeleżał w wodzie. Mowy być nie | 


może o wydarciu ich lub ogoleniu. Na liczne zapytania. 
obrońców i sędziego, których z powodu ich drastyczno- 
ści powtórzyć nie możemy, odpowiada profesor z wielką 
dokładnością, popierając każdy wywód naukowemi dó- 
wodzeniami. Kobieta wyciągnięta z wody musiała mieć 
mniej niż lat 18-cie. Uszkodzenia spostrzeżone na rę- 
kach i ramionach pochodziły, zdaniem profesora, -od 
ocierania się trupa o dno piasczyste rzeki. Niepodobna, 
aby flisacy nie poczuli trupiego zapachu, nauka bowiem 
stwierdza, iż gazy wydzielające się z rozkładającego się 
«w wodzie ciała biją w górę i dostają się na powierzehnię 
(wody. Odnośnie do niesplamionej krwią odzieży Este» 
TY, profesor robi uwagę. iż krew podczas przecięcia szyi 
musiała koniecznie zbroczyć ubranie. Krew płynąca zè- 
„Tano podobno w dwa talerze — otóż ekspert stwierdza, 
„AŻ Estera miała w żyłach krwi eo najmniej trzy kilo, 
Faówiń wypłynąć musiało 1,800 gramów, co stanowi 

Y; litra, zatem sześć do siedmiu talerzy. Zeznanie 
taty świadków, iż trup był różowy, pochodzi ztąd, 
edt tylko te miejsca, na których skóry nie było. 
je tiny następującem zdaniem kończy profesor swo* 
„aby Tząsanią: „Dawno już byłem tego zdania, iż w mo- 


podążyła na plac Zgody, gdzie o godzinie 11 ej al- 
zatczycy złożyli hołd a jgowi Śztraśyburgacu * 
. X godzinie 2-ej na błoniach Longchamps odegrał 
SIĘ drugi akt narodowego święta... 
owietrze tymczasem ochłodło już znącznie, lekki 
<szczyk rosił od czasu do czasu... Mimo tego zgro- 
madziło się przeszło 30,000 widzów, aby podziwiać 
majestatyczny widok przeglądu wojsk... 
wadzieścia jeden wystrzałów działowych zwia- 
e przybycie prezydenta rzeczypospolitej, Gró- 
80... 
a nim jadą powozy prezydentów: izby i senatu... 
Towarzyszy im honorowy konwój... Wielka loża, 
w której środku umieścił się prezydent rzeczypospo- 
ltej zakwitła wieńcem pięknych dam w koszto+ 
wnych tualetach... W niej znalazł się także książę 
Hohenlohe. l 
Rozpoczęła się defilada... Co chwila okrzyki za- 
Palu wznoszą się na cześć pułków!,, Szczególny 
śltazjązm budzą młodzi uczpiowie szkoły St. Cyr, 
audarmi, pompierzy i dowodzona przez brata pre» 
va enta artylerja... Każdy z defilujących jenera- 
„.* schyla szpadę przed Gróvym, który skłania 


4 


m Po skończeniu defilady minister wojny, jenerał 
bibaudin, podjechał pòd lożę prezydenta... Tenże 
gorących słowach podziękował wojsku... 

ysiące ekwipażów ruszyło z powrotem... Ko: 
Nany aCJA w najszerszych ulicach prawie wstrzy- 
a... 


Jest godzina czwarta... Deszcz zaczyna lać na 
ławdę... Czy nie przeszkodzi on czarodziejstwoni, 
, tóre czekają nas wieczorem: oświetleniu, regatom, 
ad weneckiej” i wielkiemu fajerwerkowi na Tro- 


8107... 
4, A. 


towa bw 


payki, w.dniu 15 lipca r. b. 


nadto żadnych oznak śmierci w skutek utopienia, a po 


zbadania ciałą doszedł do przekonania, iż był to trup 
osoby mającej od 18-tu do 20-tu lat. Zapytany przez 
Fótvósa, cży, jego zdaniem, takie przewożenie, ubieranie 
i umyślne. zatapianie trupa mogło mióć miejseć. odpo: 
wiada dt Traitler z uśmiechem, iż po tylu, acawatoad 
się nięprawdopodobnych morderstwach, dokonanych 
ostatniemi czasy, choćby tak nawet zręczne zaejeranie 
po sobie śladów jest możliwem. Zatem ekspert przechy- 
la się do wnioskv, iż trup w Cisie znaleziony nie był tru- 
pem Estery, lecz tylko zóstał przez izraelitów w jej ŝu- 
knie: dla niepoznaki przebrany, Po krótkiej sprzeczoe 
profesora z lekarzem posiedzenie zostaje zawieszonóm. 
"Trwało ona 6:/, godzin z rzędu. 


+S. p. Wincenty Majewski, 


emeryt, b. nancżycie! mt- 
kosa: opatrzony 88. sakrąmentami, 
pizewiósł Się. do wieczności, przeżywszy lat 77. Przyjacjelą 
1 zajomi zmaiłego zapraszają na wyprawadzónić zwłok w 
dniu 17 b. m., tj, we wtorek o godzinie. 7-ej wieczorem 
4 kaplicy przy kościele. Św. Anny. (po-bernardyńskim) na 
ementarz powazkowski. ZM . 
+S. p. Marja z Danielewiczów Wergi, przeżywszy lat 
78 zmarła w dniu 15-ym lipea r. 1883-go. Stroskąna córka 
wraz z zięciem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwlok z kościoła św. Trójey przy 
ulicy Podwal w duiu 17ym b. mtj: iwe wtorek, o godzi< 
nie 7.ej po poludniu na emehtarz ewangelicki odbyć się 
mającę, | „> —2496— 

+ Ś. p: Konstancja Hops, po długiej i ciężkićj chorobie, 
przeżywszy lat 380, opatrzonn 88. sakramentami, w dniu 15 
lipea r. b. przeniosła się do"wieczności. Strogkany brat zaz 
qrasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabos 


żeństwo dnia 17-go b. m. o godzinie 40 i pół zraną w ko= |. 


ściele Wszystkich Świętych odbyć się mające, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok o godzinie 2 i pół po  półudniu 
na ementarz powązkowski. ` —24931— 


TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego” 


Londyn 16-g0 lipca. | 

Japonja odrzuciła proponowany jej przez Franają 
związek przeciwko Chinom. 

Eondyn 16-g0 lipca. 

Cbolera ukazała się o pół mili ód Kairu, w sa- 
mym Kairze zaś notowano kilka podejrzanych wý- 
padków. W ciągu 21 dni zmarło w Egipcie 3,649 
osób, 

Edatr 16-g0 lipca. i 

Na przedmieściu Kairu Bulak wydarzyły się dwa 
wypadki wątpliwej choroby. Przypuszczają, iż to 
cholera. W Gaghse na cholerę zmarło sześć osób. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Bertin 16-go lipca (godz. 7 min. 25 wieczorem), 
Ustrój giełdy dzisiejszej berlińskiej nie był jedno» 


lei żelaznych austrjackich było slabe i niechętne, 
lombardy jedynie mocno się trzymały. Z wartości 
górniczych dortmundzkie zyskiwały na kyrsie, za 
niemi postępowały akcje Laurahiiltz, które. jednak 
w zwyżkowym ruchu niezadługo wstrzymane zosta: 
ły. Co do wartości rosyjskich takowe z powodn 
braku zleceń z Petersburga i z Odessy tylko z tru: 
dnością przy kursach sobotnich się utrzymały. Ru- 
ble na koniec miesiąca 199.50, 


(notowanie urzedowe gieldy). 
Bilety banku rosyjskiego w tranz- 


akejachnatychmiastowych . «:» + RAG: 
Weksle na Warszawę . « « * » geocja 9840 
` Weksle na Petersburg krótkoterminowe 368.80 


© AVeksle na Petersburg długoterminowe 


b : CI aE 
dałccowi Saso522 ' 


$ BJ 
faut noe 


lity, Podczas gdy usposobienie dla wszystkich ko- | 


“kul krz 
Berlin 16:go lipca godz. 5 min. 15 wieczór, |. 


„będę za ukończoną, a po 
ODB ia 


AFA. SH PRAKT 
"Bilety banku rosyjskiego na dosta. 


wę w końcu miesiąca. . . . . a 1995D 
Wschodnia pożyczka Il-ejemisji. s. _ 57.20 
Akcje kredytowe. , „4-4 s<«-, „ « - 506— 
Listy zastawne serja l-gza. . . . . . _ 62.70 
Weksle na Loudyn krót. . „ 2; « »« - 20,485 

6 n GłUgoł.. sa a yo _ "20,31 
Żyto w towarze gotowym <.. s . .- 146.70 
Żyto ną dostawę . so, „ „ « « « + 148.50 


Niekórzystną swiadomość przynosi powyższa depesza 
bórlińska. . Wartości RAM ni tylko z tradnością utrzy+ 
mać się przy kursach sobotn ch zdołały. Nawet na do- 
stawę końcomiesięczną niższe o 25 fenigów nadeszło no- 
towanie. Usposobienie zatem jest widocznie słabe i, je- 
żeli nie nowego nie wpłynie na szacunek rubli na dzisiej- 
szych zebraniach przedgiełdowych, spodziewać się nale- 
ży dalszego rozwoju kierunku zwyżkowego dla walut 
obcych, jaki się już wczoraj rozpoczął. y 

Petersburg 13-go lipca godzina 8 min. 30 w. 
(notowanie urzedowe). 


Weksle na Londyn, , e . . 23175, 
Pożyczka premjowa I-ej em. . 214, 

A s ->dhój i 214. 
Półimperjały si ac 8.39 


CENY ZBOŻA. 

dnia 16-go lipca roku 1883 na stacji „Praga“ drogi żels= 

r f znej warsz CZ zywy sta in t 

Pszenica wyborowa 138—148, śrędnią 124 — 135, ordy- 
nat ying 90 — 120. 
„żyto m atidi 95 — 97. Średnie 92-94, ordynaryj+ 
ne 85—91. 

á Szoamień wyborowy 76—93, średni —.—, ordynaryjny 
Km wyborowy 98 — 102, średni 94 — 97, ordynaryjny 


"Groch 75—125. Gryka 100—120. Kasza 135—150. 
B. Werner et Comp. 


Teatr „Nowy Swiat“. 
(ulica Nowy-Swiat ni 44) 
Dziś: „Dziewczę szczęścia”, 


war bęwycą 66 
„Alhambra 
(drugi teatr Waowy-Świat, ul. Miodoway 
BMziś: „Czartowska ława”. —2017— 


 Qyrk Qiniselli. 


- Dziś wielkie przedstawienie. 
Szezegóły w afiszach i programach wieczornych, 
„Początek o godzinie 8-ej wieczorem. ,  —B28— 


| = ÁA. n, Szanowny redaktorze! W Kurjerze War- 
szawskim nt 176-m umieszczony został artykuł p. t. 
„Konkurs żniwiarek”, w którym czytamy następy: 
jący ustęp: „Zdaje się przeto, iż miejscowa fabry- 
ka w Lublinie pod firmą M. Wolski i S-ka, wyrabia- 
jąca u siebie żniwiarki Kraszewskiego podług syste- 
mu Wooda, oraz składy utrzymujące żniwiarki w 
komis ze składów warszawskich, najliczniejszego 
dostarczą kontyngiensu do tego konkursu,” Niniej- 
szy ustęp wymaga objaśnienia. Nie wiadomo nam, 
zkąd czerpane były dane do powyższego artykułu i 
nie prz Puszężcjąć złej woli ze strony redakcji Ku+ 
rjora,skreśliliśmy poniższe wyrazy, prosząc o łaska- 
wę ich umieszczenie. Fąbryka naszą nie wyrabia 
wcale:żniwiarek, nie może vig wyrabiać żniwiarek 
Kraszewskiego systemu Wooda.— Dostarczane przez 
nas źniwiarki tego systemn są oryginalne, o czem 
nikt z naszych klijentów nie powątpiewą i o czem 
szanowny autor artykułu może przekonać się na 
mięjscu. —/ poważaniem M, Wolski i S-ka. 
— Dentysta H. Judt, Przejazdnr 44, 
zęby sztuczne najlepszem wykończeniem z gwaran- 
cją długoletnią wstawia po rs, 2, Plombuje złotem, 
latyną bt: p., wyjmuje spróchniałe zęby i kowania 
= najmniejszego bólu, za pomoga. PAZ z 
czulającego. ZA 4 ar 
KORESPONDENCJE PRYWATNE. 
37 -r "w 


Panu B. 
Po długim 


u „K, U lsradsj i 
iniy powiadasz pan na mój ayt 
KE pre ati e 8 podaja aś. 
zakończyć og Myj wyk r nim uda- 
my wię przed kratę sądu, jak mnie pan zastraszasz, 
proponuję panu zebranie sądu polnbownego, co sa- 
Izę że tym sposobem. wyjaśni się w kółku koleżęż, 
skiem, tk, jak myśli. Gdyby Propozycja ta odrzu- 
gona została, to daruje pan, 2o sprawą tę uważać 
mojej stronie wygraną. 


Aby 


-Inżynier rolniczy 


z poważnemi referencjami, pragnie objąć za- 
rząd majątku, Pisać do pana A. Auriol, 38 


rue Vignon W Paryżu. 81a 


Poszukuje się kupna 
wielkiego ma ziemskie- 
go lub lasów, 


Pisać do pana Lacourbe, poste-restante w 
Paryżu. ` 8Ib 


aaasta 


Białe Ząbki 


SĄ najpiękniejszą ozdobą każdej buzi, szcze- 
gólnie płci pięknej. Do otrzymania tychże 
używają osoby rozmaitych środków, w proszku, 
słynie, w mydełkach. Wszystkie te środki 
bardzo mało lub wcale zębów nie bielą, 

Wyjątek stanowi: Pasta Glicerynowa, 
wyrób paryzki prof. Geleó-Freres. Po kilko- 
razówem pocieraniu, zęby nabierają alaba- 
strowej białości. 

Wzmacnia dziąsła, niszczy osad i usuwa 
z ust przykrą woń. Cena. za słoik porcel. 
tylko 85 kop., gdzieindziej drożej, z prze- 
syłką rs. 1—Sprzedaż na hurt i pojedyncze 
sztuki u p. Aleks. Kocha, Krakowskie- 
Przedmieście M 82. 80 


— M aI 
Do szkoły prywatnej czterokląsowej na 
prowincji potrzebni są 


Nauczyciele, 


którzyby oprócz niezbędnych kwalifikacyj 
yke tdk posiadali ciek aeta „mimi 
giczne. Pragnący dowiedzieć się o bliższych 
warunkach zechcą łaskawie zgłaszać się na 
ulicę Widok, dómu M 5, mieszk. 7, (codzien- 
mie od 2 do 5) lub tamże przysyłać swoje 
adresy. 2831 


ZR —— DE M DA O Z ZZOZ ZA 


iri 


Lkłuliwinin nrsanikki 


przeniesiony został z Kruczej M 12,na Mar- 
szałkowską 34, róg Złotej, Przyjmuje wsze|- 
kie obstalunki na zaprawianie podłóg i po- 
sadzek, w różnych kolorach masą woskową, 
terpentynową, mycie o ieni pokojów igieni. Ce- 
ny możliwie umiarkowane. Jan Kewicz. 2320 


Na Krakowskiem-Przedmieściu pod M 1, w 
domu, gdzie kościół: św, Krzyża, wprost Ko- 
pernika, jest do da pienia zaraz lub od św. 


okazały sklep Z wystawą, 


pokójem i przedpokojem. Kontrakt 3-letni. 


Ww d. 5 (17) Lipea 1883 r., sprzedaną bę- 
dzie przez publiczną licytację w Wydziale 4 
Sądu Okręg. w Warszawie, o godz. 10 rano 


(iirutkomość w Warsaw, 


w miejscu załudnionem, przy ul. Ogrodowej 
N: 36 (nowym), 838/9 (hypotecznym). Dochód 
roczny rs. 2700; miesci w sobie zabudowania 
drewniane i murowane, w dobrym stanie, pod 
któremi gruntu łok. [] około 12,000 z ogro- 
dem fruktowym. Lieytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 10,000, po zalicytowaniu ostatecz- 
nem, pozostać może na  hypotece 
tece trojga nieletnich i dożywocie na umó- 
wiony procent. Dowiedzieć się można u Ko- 
misarza Sądowego p. Kurmana, ulica Nowo- 
Jipki M 30A, lub przy ulicy - Ogrodowej = 
M 26, u interesowanego Żółtowskiego. 2755 


Bla sprzedaży i kupna 
Dóbr i Lasów 


mam polecenie z różnych stron, a zatem pro- 
szę pp. Obywateli w tym przedmiocie intere- 
sowanych '0 oferty i opisy.—V. Kroll, War- 
szawa, Królewska M 3, mieszk. 16, * 


T i 


ad 
W dnłu 8 b.m., przy ekspedycji rzbczy na 
banhofie kolei Laii 

zgubiony został pugilares, 
zawierający : paszport taż | na imię Kon- 
stantego Karnkowskiego, książeczkę legity- 
macyjną, bilety wizytowe, oraz różne notatki, 
specyfikacje numizmatów: polskich, marki po- 
cztowe różnych krajów, także obrączkę śŚlu- 
bną z lit. M. Ch. i rs. 9 drobnemi papierka- 
mi. Uczciwy. znalazea zatrzymawszy sobie 
gotowiznę, raczy złożyć rzeczony pugilares, 
ze wszystkiemi zawartemi w nim przedmió- 
tami, nie mającemi żadnej dla niego warto- 
ści, do szwajeara Dyrekcji Gł. Tow. Kredyt. 
Ziemskiego. 2816 


Do wynajęcia £ 
przy ul, Marszalkow- 
skiej Nr 32, rg Złotej, 
w domu po fabryce „Laferme: 


Duży Lokal narożny ze sklepem, 
od frontu i ładnym ogrodem, na ba- 
warję i zakład restauracyjny. 

Lokal na 1-m piętrze od frontu, zło- 
żony z wielkiej sali i 3-ch pokojów 
na interes handlowy lub przemysłowy. 


Wiadomość na miejscu. 


WOCE 
w Ogrodzie Pomologicznym, 


Nowogrodzka 36, Codziennie prócz świąt. 2738 


Mieszkanie 


przy Alei Ujazdowskiej, na 1 piętrze, od 
Pięknej M 11, składające się z 7 pokoi, kuch- 
ni, góry, 2 piwnic; stajni i wozowni, z przyczyny 
wyjazdu, jest do wynajęcia zaraz, za cenę rs. 
1,050 rocznie. 1968 


l 


siai Ka a aa 


| 
| 


Przywdik- Vouez} 


poszukiwanym jest do prywatnej szkoły re* f- 


alnej 6-klasowej w Królestwie, od początku 
roku szkolnego. O warunkach dowiedzieć się 
można u p. Buharewicza, Kazimierowskie 
Koszary M 26. 2830 


Bardzo korzystne 


dla fachowego kupea, posiadającego większy 

kapitał. Jest „do wzięcia. sklep obszerny wraz 

z towarem i kontraktem 3-letnim, na jednej 

z pryneypalnych ulic. Gotówki do kupna po- 

trzeba. rs. 4,000, reszta do ugody, bez pośre- 

dnietwa osób trzecich. Wiadomość w kiosku 
obok Kopernika. 2726 $ 
Do odstąpienia pod korzystnemi warirnkami,, 
w dobrym punkcie, od lat 20: egzystująca 


Restauracja ż 


z ogródkiem, urządzenie kompletne. Wiadom. 
w kantorze komisowym Łuczyńskiego, Kra- 
kowskie- Przedmieście 6, wprost św. Krzyża. 
cmd a) dada! kk da Dae 


Administracja Piwa 
Radzikowskiego, 


ma honor podać do wiadomości publicznej, 
Jako z d. 8 b. m. filja Piwa Radzikowskiego 
znajdująca się przy ul. Żurawiej M 18, zwi- 
niętą została, a natomiast filja ze sprze- 
dażą dstaliczną Piwa Radzikowskie- 
go, otwartą zostaje przy ulicy Nowy* 
wiat M 42, dom p. Korpaczewskiego, 
w oficynie po prawej] stronie. — Piwo Radzi- 
kowskie w różnych gatunkach, po cenach sta= 
łych, dawno ustanowionych sprzedawane bę=, 
dzie. Odstawa drobna do domów zapewniony | 
będzie. Zamówienia zaś większe odsyłać się 
będą jak zwykle na ulicę Grzybowską M 61, 
gdzie znajduje się kantor główny. 3825 


Skład Maszyn do szycia L. SCHLESINCER, - 


przeniesiony został na ulicę IWaepwwyy=$wwiizaf Nr EB. ns 


F PRZEWODNIK ADRESO 


A- P.T EEE 


BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza, Graniczna 10. 
Ekerkuast Leszno. fabr, wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna 35. 
KucharzewskiH.gl.skł.wódmin.Senator.11. 
Szteyner F., apteka dworu J. ©. K. M, 
z Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47. 


APTECZNE. MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski.Mazowiecka11malarnia porcel. 
BŁAWATNE TOWARY. 


Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim 2. 
Jarzębski L., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
Szyszkai Ska. Żel. Brama, przy ogr.Saskim 2. 


BROŃ i PATRONY. 


BekkerK.£J., fabr.iskład hurt. (znaczny rab. 
` hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Ziegler Robert, fabr. i skład, największy wy- 
bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29. 
CUKIERNIE 


KwiecińskiE.Leszno28, wars.fabr, czekolady 


CZYTELNIE. 


Jeleński .J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 


DENTYSOI 


NeumarkH. Niecała 4ji Wierzbowa 3. 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. Długa31. 


FORTEPIANY (fabryki). 
| HildtJ., dawn. Antoni Hofer. Elektoralna6. 
FRYZJERZY i PERFUMERIJA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 
GALANTERJA. 


Blumenberg,d.W ernie, Kr.Prz.85,d.Rezlera, 
StrausA., Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 


GIL ZY (fabryki). 
Ożarow etGo., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 
GORSETY (fabryki). 


Hachle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 
kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11. 

Steiner Wilhelm, największa perom fabry- 
ka gorsetów. $; ięto a 24. 


| 
| 


aree nam e a a a a e 


HAFTY SZWAJCARSKIE. 
GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt. ri detaliczna. 
HERBATA (składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY. 
Arszagi Józef et Go., Wierzbowa 612(n. 1.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke G. & Żelistawski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki14. 
KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. 
KAPELUS ZĘ (fabryki), 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny nizkie. 
Młodkowski Jan,Flektoralna21,zagr. ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel. i czapki 
wWeigtT., Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 
borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 
sze i najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilfert L.,Senatorska2, kap: zagranicz. i kraj. 
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, Świętojerska30. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner 6 Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska8. 
Haempel & Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skłąd. 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828 r. 
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 


LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od8 do 10'/ą r. i od 2—5 po poł. 
LITOGRAFJE 
Bukaty i Ska. lit.pośpieszna, Świętojerska12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna3. 
MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
Berent T.ś: Adolph J., W ronia „Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 
mechanicz, kotlarnia, miedź. i żelaz. Odlewnia, 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- 
cze dla fabryk i rzemiosł. 
MATERJAŁY PIŚMIENNE. 
Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36, 1-e piętro w prawej oficynie. 


a 


MEBLE (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyzka8, zakłady 
stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne. 
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me- 
bli ogrodowych itp., po cenachnizkich. 
Globus P., Bielańska 5. 
MursztynA. r, Bieiańskiej 8,noweużyw.dek, 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38, Zakłady 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe. 7 
Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowei używane, dekorację, 
RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.1845, 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 
wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych, 
Załęski i Ska, Marszał. 63, meble irob.dekor , 
MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4, 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIĘ. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
besF'., Żabia 4,sklep.10, galanter. i guziki, 
HackenbergóLegotke, wprostReformatów 
Ludwig A., enatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki. 
Rotter F. & Go.,/abia7, Pończochy i koronki, 
Schiwuj H., N.-Świat51, włóczki, rob. kanw, 


OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i Frendler, Senatorska 18, 


OPTYCY. 
Berenti Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
BogdańskiK., Wierzbowa, b.hot. Angielski, 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.teraaCzystą?, 
PIECE (fabryki). 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 
PIECE ZAGRANICZNE. 
Cohn & Leichtentritt, Orla7, kominki, majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane, 
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F „Senatorska 20, i fantaz., ceny nizkie, 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fą- 
bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakcje), 
Słownik geograficzny, Długa, 47. 
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Świat4, 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk.,59a, róg Świętokrz: 


| 


W Y.Z 
Jankowski R., Krak-Przedm. 15, dom Połotk 
Józefi Ska, Kiektorn 1.5.0enniki wyseła gatið 
Straus L., Nowy-Swiat 43, pościel gotowa. 
PONŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 11. 
POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 
POWOZÓW (fabryki). 
Borger Karol, Leszno6, wprost Rymarskiej. 
Diermajer A. Leszno 67. j j 
Loretz F., Leszno 24. 
Michałowski P., Elektoralna 3, od Orlej 1. 
POWOZŻÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10, 
Hegner J.,Nowy-Świat51,domhr Stadnickiej 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieście. 
Hoteli Paryzki, Bielańska 9. 
Hotel Polski, Długa 27. 
RESTAURACJE. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bed 
Snowacki Stanisław, Dluga 17. ary 
omasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 
z tortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
ze zwicz F., Miodowa 1. 
adenherg B. Przejazd9, nacz. kuch. lampy. 
Małczanow Michał, zimna 5, kryszt. Are 
Petrych J. i Ska, Rymarska 2 „rógSenatorsk. 
Schitfner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej. 
SZUWAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 67. 
TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny S., skład hurt. detal. Nowy-Świat 35 
Podymowski Sł., sklad hurt, Nalewkil3. - 
W 1 NA (składy hurtowe). 
Dobrycz S.& Q.,dost.dw. JCKM., egz.od 1790. 


WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ. 
Stein Herman 6 €., Marszałkowska 58 
Zurabow. J. Gr. Senatorska 25. 

ZAPAŁKI 
Bieńkowski T., glówna sprzedaż zapał 
A Nowakowski i Syn, Bielańska 3. 3 
ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J, zeg. fach. Bielańska $, 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru. 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Dluga 47, i aparaty kościelne 
Poznański Józef, Dluga 41. 
ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Dluga 39, filja Marszałkowska 50% 


